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CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz milimetrowy przed | 
50 groszy, w tekście 55 gr., 
za teksiem 25 gr. Ogłoszę-! 
nia tabelaryczne 50 proc., a! 
świąteczne 25 proc. drożej. [ 
Drobne ogłoszenia po 5 •
10 groszy za wyraz. NaJ-| 

mniej 1 zł.
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Urzędnicy Spółki Akcyjnej Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu 
Dąbrowskiem zawiadamiają, że na intencję powrotu do zdrowia 
dyrektora p. W Ł O D Z I M I E R Z A  H O R K O ,  odbędzie się  w Ko
ściółku Serca Pana Jezusa w Sosnow cu Msza Św. w niedzielę, 
t. j. 5 lutego 1928 r., o godz. 9.

Urzędnicy Spółki Akcyjnej 
ELEKTROWNIA OKRĘGOWA

w Z ag łęb iu  D ąb row sk iem .

B a r - D a s i c i n g  „ Z A C I S Z E 99

Sosnowiec, Sadow a 3, tel. 2-30. 
Od środy 1-go lutego 1928 r. i codziennie 

Występy pierwszorzędnych sił artystycznych. —
PIERWSZY RAZ W SOSNOWCU 

niezrównany znakomity kwartet 
baletowy

f t o v e o a  -  G a s t o n
Wielka niebywała atrakcja, występujących w naj

większych Yariate w Polsce i zagranicą. 
Nadzwyczaj bogate kostjumy. Osłabli szyk Paryża

U lubieniec całej P olsk i

Mieczysław MIRSKI
Znakomity niezrównany humorysta, 
komik, mimik, były artysta teatru Qui- 
pro-Quo! w Warszawie, teatrów lwow
skich, krakow. Ogromny repertuar.

Początek programu o 10.30 w., koncertu muzyki o 7 w. W s t ę p  w o l n y .
Konferencjer M. MIRSKI. Dyrekcja P. KIERKOWSKI

Kuchnia smaczna, ceny zwykłe. :: Wielki wybór trunków 
krajowych i zagranicznych.

D ziś  prem iera

SUMOM, w PETESSBURQU
potężny dramat z życia Rosji.

W rolach głównych; IRENA RICH i CONWAY TEARLE. 
N ad program  w eso ła  kom edja

„Awantura w oblokąch“.
Od poniedziałku 6 lutego

B O H A T E R O W I E  OG N IA
Fenomenalne zdjęcia pożaru i walki z tym strasznym żywioiern.

200 małych sierotek w rolach aktorek filmowych,
Ii W  A fi A |  W szyscy członkowie straży ogniowych za okazaniem  
u u n u t i ,  legitymacji korzystają z  biletów ulgowych.

Na drodze do porozumienia gospodarczego.
P o  naradach p o lsko-n iem ieck ich  w W arszaw ie.

BERLIN, 3. 2. Według oceny kół 
niemieckich, narady przedstawicieli 
polskich i niemieckich kół gospodar
czych w Warszawie zakończyły się 
pełnym sukcesem. W naradach tych 
udało się przekonać uczestników 
polskich, że we wszyskich kw e
stiach gospodarczych będzie można 
w bardzo królkim czasie uzyskać

Anglja a 8-godzinny dzień pracy.
GENEWA, 3.2. Dziś rozpoczęła 

się sesja międzynarodowego biura 
pracy. Delegat angielski oświad
czył, iż rząd angielski nie może ra
tyfikować konwencji waszyngtoń
skiej o 8-godzinnym dniu pracy. 
O świadczył on, iż przepisy kon
wencji zawierają postanowienia, któ-
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Dzielnica handlowa Fafl-River stała się pastwą pożaru.
S traty  w y n o sz ą  w icie m ilionów  d olarów .

BOSTON, 3. 2. (wł.) Komunika
cja w miejscowości Fall-River zosta 
ła przerwana wskutek pożaru, który 
zniszczył handlową dzielnicę tego 
miasta. Istnieje obawa, że straty wy-

sza wiele miljonów dolarów. Pożar 
powstał w jednej z futejszch fabryk 
i szybko się rozszerzył z  powodu 
silnego wiatru.

Katastrofa lotnicza pod Płockiem.
WARSZAWA, 3. 2. Na polach 

pod wsią Jaczewo Abramki w sta
rostwie płockiem wydarzyła się  wczo  
raj katastrofa lotnicza.

Samolot typu »PoIt«, prowadzo
ny przez pilota Tadeusza Karpiń
skiego, zdążający około godz. 2 po 
poł. z Warszawy w kierunku Pozna
nia, wskutek gęstej mgły zmuszony

był lądować.
Aeroplan napotkawszy na nie

równy teren uległ rozbiciu. Śm igło  
i podwozie zostały zupełnie strza
skane.

Pilot Karpiński zdążył wysko
czyć z aeroplanu i dzięki temu od
niósł tylko lekkie obrażenia.

Nowe aresztowania na Utwie,
KOWNO, 3.2. W Poniewieżu, Uk- 

merge oraz innych miastach litew
skich dokonano licznych aresztowań, 
które zostają w łączności z komu
nistycznym spiskiem na Litwie.

Obiecanki sowieckie litwinom.
KOWNO, 3.2. Delegacja handlo

wa Sowietów w Kownie rozwinęła 
w ostatnich dniach intensywną dzia
łalność, mającą na celu ożywienie 
handlu sowiecko-Iitewskiego. Sow ie
ty obiecują litwinom wielkie zamó
wienia, aby przeciwdziałać rozwojo
wi polsko-litewskich stosunków han
dlowych.

Zatwierdzenie „modus vivendi” 
pomiędzy Czechosłowacją a Watykanem

PRAGA, 3. 2. (wł.). Kard Gas- 
parri zawiadomił Benesza, że Ojciec 
Święty zatwierdził »modus vivendi« 
pomiędzy Watykanem a rządem Cze
chosłowacji.

Wieniec marsz. Piłsudskiego i armji 
na grobie polnego marsz, angielskiego.

LONDYN, 3. 2. (wł.) Wśród 3.000 
wieńców złożonych na grobie mar
szałka polnego Hega, znajduje się  
także wieniec od mar. Piłsudskiego 
i armji polskiej, z napisem: »Pamię- 
ci wielkiego brytyjskiego żołnierza«.

Huragan śnieżny nad Odessą.
O DESSA, 3. 2. (wł.). Wskutek 

szalejącego huraganu śnieżnego nad 
Odessą, ruch uliczny, jak i portowy 
został wstrzymany. Burza wywróci
ła  wiele słupów telegraficznych i 
spowodowała na morzu olbrzymie 
napięcie. Radiostacje odbierają licz
ne sygnały z prośbą o pomoc dla 
statków, znajdujących się  na morzu.

Zgon biskupa mąrsylskiego.
MARRYLJA, 3. 2. (wł.). Zmarł tu 

biskup Marsylji ksiądz Champavier,

N a p a d  na księdza.
W io zą ceg o  P rzen ajśw ię tszy  Sakram ent.

porozumienie, o ile tylko rząd pol
ski przed tern ustali podstawę poli
tyczną, od której właśnie zależy za
kończenie rokowań. Ze strony nie
mieckiej sądzą, że narady szczegó
łowe w sprawach celnych nie mogą 
być rozpoczęte, zamim Polska nie 
załatwi sprawy waloryzacji swoich 
taryf celnych.

rych nie da się pogodzić ze skom
plikowaną strukturą współczesnego  
życia przemysłowego. Należy prze
pisy konwencji poddać rewizji, po 
której byłoby możliwe porozumienie 
pomiędzy państwami posiadającemi 
wielki przemysł.

Do jakiego rozbestwienia wśród 
niektórych elementów prowadzi agi
tacja antyreligijna, dowodzi fakt na
padu na księdza jadącego z Prze
najświętszym Sakramentem.

Wypadek ma tło następuiące: 
Gospodarz wsi Rzędowice (pow. 

Miechowskiego) Michał Włodarczyk, 
mając ciężko chorą żonę, przyjechał 
do Książa Wielkiego po księdza.

Zabrawszy z kościoła Przenaj
świętszy Sakrament, miejscowy wi
kary, ks. Teodor Lihurski, wsiadł na 
furmankę, Włodarczyk zaś trzymał 
zapaloną latarnię, a powoził Paweł 
Szałas z Rzędowic.

Jadąc przez ulicę Krakowsko - 
Warszawską w Książu Wielkim, 
ksiądz Liburski cały czas dzwonił, 
a Włodarczyk św iecił latarnią.

Mimo to kilku wyrostków, któ
rzy stali na drodze, udając, że nie- 
słyszą dzwonka i krzyków «na bok!», 
nie usuwali się z drogi.

Dopiero, gdy furmanka była już 
blisko, szybko odskoczyli na bok, a 
jeden z  nich poślizgnął się i upadł,

nie robiąc sobie zresztą żadnej 
krzywdy. Zerwawszy się szybko z 
ziemi, łobuz ten na czele z  godnymi 
siebie towarzyszami, puścił się w 
pogoń za furmanką, przyczem cała 
banda wymyślała w najordynarniej
szy sposób jadącym, mimo, że 
ksiądz dzwonił ciągle, a Szałas i 
Włodarczyk krzyczeli, że ksiądz je- 
dzie z Przenajświętszym Sakramen
tem; napastnicy gonili furmankę, 
klnąc i złorzecząc, a jeden z nich, 
niejaki Henryk Nowakowski zdołał 
ją dopędzić i uderzył kijem księdza 
Liburskiego, wiozącego Przenajświę
tszy Sakrament oraz powożącego 
końmi Szałasa.

Napastnikami tymi byli: Henryk 
Nowakowski lat 18, Antoni Zelaśkie 
wicz lat 16, Marjan Stachurski lat 
19, Henryk Miś lat 17, Piotr Olkuś- 
nik lat 24, Roman Wawrzeński lat 
17, Władysław Wisła lat 19, Wł. Ze 
laśkiewicz lat 19, Tadeusz Zelaśkie- 
wicz lat 18 i Stanisław Zachowski 
lat 21, wszyscy z Książa Wielkiego
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Pried wyborami do sejmu.
Skandale przedwyborcze endecji.

Trudno jest zrozumieć, czem się 
powoduje »Kurier Zachodni«, fałszu
jąc w sposób niepraktykowany spra
wozdania z przebiegu zebrań przed
wyborczych.

W ubiegłym tygodniu czytaliśmy 
takie sprawozdanie z zebrania wła
ścicieli nieruchomości w Dąbrowie. 
W sprawozdaniu tern

nie b y ło  ani słow a p raw dy , 
całe zaś skandaliczne zajście z p. 
Kickim, którego klika endecka chcia
ła pobić, dyskretnie przemilczano. 
Nie koniec jednak na tern.

Na drugi dzień wydrukowano 
tłustym drukiem, że wiceprezes sto
warzyszenia p. Kicki już się na
wrócił i
p rz y s tą p ił do  b loku  endeck iego .

P. Kicki w liście, zamieszczonym 
w »Expresie Zagłębia« zadał kłam 
sprawozdawcy kurierkowemu, ale 
ten ani drgnął, choć uczciwość 
dziennikarska n ak azy w ała  fa łsz  
sp ro s to w a ć .

W numerze wczorajszym »Kurje- 
ra« znaleźliśmy sprawozdanie z prze
biegu zebrania przedwyborczego 
rzemieślników, które się odbyło w 
czwartek w domu ludowym w S os
nowcu.

Zebrani w liczbie 80 przedstawi
cieli cechów z całego Zagłębia za
częli ujawniać swe 
sym p atie  d la b loku  w sp ó łp racy  

z  rządem .
W tym duchu przemawiał p. 

Edward Lange z Będzina, poparł 
go następnie w swem przemówie
niu starszy cechu piekarzy z  Sos
nowca p. Regiel i, zabrał wreszcie 
g  os p. Godlewski, znany obywatel 
sosnowiecki.

W panu Wolffie zagrała krew 
endecka. Nie mógł on, co prawda, 

zam k n ąć  nikom u ust, 
jak to zrobił na zebraniu drobnych 
właścicieli nieruchomości i rolników, 
oświadczeniem, że nie poto się ze
brali, by się wypowiadać za blo
kiem, ale za to skoczył do p. Go
dlewskiego i krzyknął:

„Ja ci m o rd ę  zbiję!" 
Dopiero p. Tymoszuk zapobiegł a- 
wanturze i uspokoił p. Wolffa.

O tern wszysfkiem »Kurier Za
chodni*- nie wspomniał ani jednem 
słowem, przytoczył natomiast rezo
lucję, której nikt nie uchwalał, a któ
rą zawsze

nosi w kamizelce
któryś z macherów endeckich, jako
przyjętą jednogłośnie.

Metody, stosowane przez agita
torów endeckich mówią same za 
siebie: kto terrorem chce sobie za
pewnić zwycięstwo, ten słuszności 
mieć nie może.

Z prawdziwą przykrością notu
jemy te fakty rozwydrzenia endec
kiego i jesteśmy przekonani, że spo
łeczeństwo całe zareaguje ną nie 
odpowiegnio.

Lista Kr. 1.
Wczoraj bezpartyjny blok wybor

czy współpracy z rządem złożył li
stę, oznaczoną Nr. 1, na której znai- 
duiemy następujące nazwiska kan
dydatów na posłów:.

1) fan Z ara ń sk i, lat 61, inżynier 
górniczy, profesor akademji górni
czej w Krakowie, zamieszkały w 
Warszawie, Mokotowska 32,

2) jan  Ł akofa , lat 46, rolnik i 
młynarz w Blariowicach, pow. za- 
wierckiego.

3) D r. Józef M arczyńsk i, lat 
36, lekarz z Czeladzi.

4) S tan is ław  K ozubski, lat 58,. 
sekretarz związku metalowców Z. Z. 
P., zamieszkały w Zawierciu.

5) W alenty Idzikow ski, lal 45, 
robotnik elektromonter, zam. w Kli
montowie.

6) jan  Jaśko , lat 58, rolnik z Ła-
giszy.

7) E d w ard  L ange, lat 48, miesz
czanin z Będzina.

8) G ustaw  Lewicki, 1. 58, nau
czyciel z Dąbrowy G.

9) A lek san d er K osm ala, maj
ster fabr. Schóna, Sosnowiec.

10) Z ygm unt S ienkiew icz, lat
44, urzędnik kolejowy z Sosnowca.

11) jan  Ś w ierczew ski, lat 40, 
mieszczanin-rolnik z Koziegłów.

12) F ra n c isz e k  C zechow ski,
45, rolnik z Toporowa, pow. za- 
wierckiego.

Powyższe nazwiska mówią same 
za siebie. Należą oni do obywateli 
znanych i cieszących się ogólną 
sympatią. Reprezentowani są na 
tej liście i włościanie, i mieszczanie 
i klasa robotnicza. To też pewni 
jesteśini, że ogół mieszkańców Za
głębia solidarnie głosować będzie 
na listę

Nr, 1.
„Wyzwoleńcy": Władysław Sit

ko rolnik z Grodźca, Stanisław 
Kłosiński rolnik z Siemoni i A. Dy
szy rolnik.

Po lsk i blok katolicki stron
nictwa ludowego „P iast"  i Ch.D.: 
St. SpasińsKi, radny m. Warszawy, 
Piotr Merta, M. Gliszczyński, kupiec 
ze Strzemieszyc, Bronisława Szym- 
kowiakówna, nauczycielka z Katowic, 
K. Gajek rolnik z Zawiercia, Roman 
Górski, kupiec z Sosnowca, J. Doro
bisz, robotnik z Zawiercia, P. Pali- 
ga, urzędnik z Warszawy, E. Ko
walski robotnik z Zawiercia, Feliks 
Janson kupiec z Sosnowcaj Włady
sław  Kaleta, urzędnik z Sosnowca, 
J. Adamczyk robotnik z Sosnowca.

Z jednoczen ie żydow skie: Dr. 
Weinzieher.

Żydowskie zjednoczone związ  
ki gospodarcze: Adolf Truskier 
mieszkaniec Warszawy, Lejzor Ru- 
binlicht wicepr. Będzina.

Ogółem złożono w okręgowej 
komisii wyborczej Zagłębia 21 list.

Lis ty w yborcze
Zagłębia Dąbrowskiego.
Wczoraj zostały złożone do o- 

kręgowej komisji wyborczej na pow. 
będziński i zawiercki następujące 
listy kandydatów na posłów do 
sejmu:

Polska partia socjalistyczna
pp. jan Stańczyk, jan Cupiał, Alek
sy Bień, prez. m. Sosnowca, K. Maj 
nauczyciel z Warszawy, Wł. Tata- 
rzanka, dyr. seminarium, A. Dyszy 
rolnik, St. Dudo maszynista kolejo
wy z Łaz, St. Kempa wóit gm Gro
dziec, dr. W. Bandarzewska, Wł. S ła 
nia rolnik, P, Oraczewski robotnik 
kop. »F!ora« i J. Strzelec robotnik 
kop. Reden.

Ż ydow sk i b lok  g o sp o d a rc z y  
Z ag łęb ia  Bąbr. w sp ó łp racy  z  rz ą 
dem  m a rrz . P iłsu d sk ieg o  pp.: Ed
mund Moszkowski, prezes związku 
kupców w Sosnowcu i Lewi Her
man, przemysłowiec i prezes okręg, 
wojewódzkiego zw. kupców w Kiel
cach.

B lok m niejszości n aro d o w y ch  
w P o lsce  posiada 7 kandydatów: 
Maks Apoloniusz Hartglas, dr. S. 
Weinzieher z Będzina, Abr. Czernia
ków, Ignacy Schipper, dr. Perelman 
z Sosnowca, dr. T. Melodysta z S os
nowca i Lewek Buchweitz.

O gó lno  żydow ski b lok n a ro 
dow y: Wacław Wiślicki, A. Kirsz- 
braum i inni.

N ieza leżna soc ja lis ty czn a  p a r
tia p racy : Wincenty Biskup, jan 
Haneman, Fr. Górski i inni razem 
7 kandydatów.

B lok narodow o-kalo lick i: dr. 
T. Bielecki, naucz, z Warszawy, An
toni Karcz, rolnik z Poręby pow. 
zawierckiego, Wł. Żemła ślusarz z

Sosnowca i Mróz, wiceprezydent 
m. Zawiercia.

Żydowski robotniczy komitet 
wyborczy Poalej Sion: Icek Juda, 
nauczyciel, Natan Antoni Buksch- 
man, dziennikarz, Lew Holenderski, 
handlowiec i trzech innych.

Rada polskich orpnizaeyj 
kupieckich

za bJokiem współpracy 
z rządem.

Przed paroma miesiącami zosta
ła  rzucona wśród sfer kupieckich 
Zagłębia piękna myśl stworzenia 
rady polskich organizacvj kupiec
kich. Podjęta myśl została obecnie 
już zrealizowana. Przez delegatów 
sfer kupieckich poszczególnych 
miast Zagłębia został wyłoniony 

•tymczasowy zarząd, który przystąpił 
do opracowania statutu, na podsta
wie którego rada mogłaby przystą
pić do swej działalności. Statut zo
stał już opracowany i zatwierdzony 
przez województwo.

Rada polskich organizacyi ku
pieckich jest organem porozumie
wawczym polskich stowarzyszeń i 
związków kupieckich, a ma na celu 
współdziałanie w rozwoju handiu, 
reprezentację, obronę jego interesów, 
oraz podniesienie polsk ego stanu 
kupieckiego. Członkami rady poi. 
org. kup. mągą być wszystkie pol
skie organizacje kupieckie.

W ubiegły czwartek tymczasowy 
zarząd polskich organizacyi kupiec
kich odbył posiedzenie, na którem 
między innemi omówiono sprawę 
stanowiska jakie winną zaiąć rada 
wobec zbliżających się wyborów do 
sejmu i senatu. Po dłuższej dyskusji 
rada uchwaliła rezolucję wypowia
dającą się za blokiem współpracy z 
rządem.

P. Z. Z. P. P. i H. a  wybory.
Wobec nieścisłych informacyj, ja 

kie się ukazały w miejscowej prasie 
zarząd polskiego związku zawodo
wego pracowników przemysłowych 
S handlowych podaje niniejszym do 
wiadomości treść uchwały, jaką w 
sprawie wyborów zapadła na posie
dzeniu plenarnem z udziałem przed
stawicieli wszystkich oddziałów, ja
kie odbyło się w dniu 23 stycznia 
1928 r.

«Polski związek zawodowy pra
cowników przemysłowych i handlo
wych w związku ze sprawą wybo
rów do seimu i senatu pozostawia 
członkom związku wolną rękę, jed
nakże zaleca głosować na listę u-

grupowań, stojących na stanowisku 
państwowości polskiej, domok cji i 
dopierające interesy pracowniKów 
umysłowych.

Dr. Gosiewski m liśsls 
komunistów.

»Glos Zagłębia« pisze:
»Służalcy Moskwy na terenie 

Dąbrowy, nie mogli zebrać -odpi
sów na listę wyborczą. Oni otra- 
fią jednak z każdej sytuacji zr. leźć 
wyjście, od czegóż ich niedoścignio
ny spryt i pospolite oszustwo Tern 
przecież żyją. Urządzili się p pro
stu lak. Ułożyli listę kandydatów 
do sejmu. Na tej liście na 6 miej
scu urn eściii na kandydata na osła 
dra Gosiewskiego, członka »partji 
pracy«, bez jego oczywiście zgody 
i wiedzy.

Kiedy przyszli do  robomików 
po podpisy, powiedzieli im, że to 
lista »partii pracy«, gdyż na nici fi
guruje nazwisko dr. Gosiewskiego. 
1 podpisy w ten sposób zebrali.

Q;o są metody walki tych 1 rzy- 
dliwych kanalii!

Okraść! Oszukać! Okłamać:
Byie pokazać na zewnątrz swo

ją »rewolucyjną« potęgę, jaką się 
rzekomo ma w masach.

Panowie komuniści, jeżeli wam 
jeszcze mało, służyć możemy i akta
mi więcej. Człowiek rumienić się 
musi, kiedy te straszliwe brud'- bie
rze do rąk i notatki dzienni karskie 
z nich robić musi.

Robotnicy czy jeszcze n lep 
tych szubrawców pójdziecie?

Nie! Nie! Klasa pracująca po
siada jeszcze bonor«.

Jeżeli istotnie fakt podobny miał 
mieisce, to do wywodów »C osu 
Zagłębia« nic dorzucać nte poirze- 
bujemy. _

Niemiecka oilezwa w ykasza  
Korfantego.

B. poseł Wo:ciech Korfanty wy
dał odezwę w języku niemrcklm, za
tytułowaną do kochanych górn ślą
skich rodaków. Odezwa ta zawiera 
mocne akcenty separatystyczna■. Kor 
fanty przestrzega w niej przywód
ców niemieckich przed werbowaniem 
głosów polskich pod naci-, dem 
przewagi gospodarczej i podkreśla 
nierozerwaineść Śląska z macierzą. 
Dalej wskazuje Korfanty na rzeko
me niebezpieczeństwo jakie grozi 
autonomji Górnego Śląska ze iro
ny elementów nazywanych 'rzez  
niego »przybyszami ze wschodu*.

Kolega, morduje koleś
Epilog sensacyjnego mordu w Żarnowcu.

Sąd okręgowy w Sosnowcu roz
patrywał wczoraj sprawę 23-!etniego 
Wojciecha Muzyka z Żarnowca, po
wiatu olkuskiego,

o zab ó jstw o  kolegi 
biurowego ś. p. Antoniego Byczka.

Muzyk i Byczek pracowali razem 
w urzędzie gminnym w Żarnowcu, 

m ieszkając  w spólnie 
w jednej z ubikacyj urzędu gminy, 
utrzymując przyjazne stosunki, mimo 
iż charaktery ich znacznie się różniły.

Byczek, przystojny młodzieniec, 
z natury wesoły, zyskał sobie sym
patię swego otoczenia, natomiast 
Muzyk, chorowity i zagrożony su
chotami, małomówny i skryty w so
bie, stronił od znajomych, oddając się 

nałogow i p ijaństw a, 
cierpiał przytem na manję prześla
dowczą.

Stale więc podejrzewał Byczka o 
jakieś niekoieżeńskię zamiary wzglę
dem niego, zwłaszcza o wyrugowa
nie go z urzędu, co też wypytywał 
się przygodnie.

Dowiedziawszy się pewnego ra
zu przy kieliszku, że jakoby Byczek 
go nienawidził i wyśmiewał przed 
swoimi znajomymi, w nocy z 7 na 
8 sierpnia ub. r. przyszedłszy do

domu w stanie nietrzeźwym, przygo
tował sobie

g ru b y  że lazn y  p rę t i nóż, 
czekając na powrót współtowarzysza.

Kiedy Byczek nadszedł i u i ożył 
się do snu, Muzyk wszczął z nim 
sprzeczkę, w czasie której po . tdł- 
szy do lampy, udając zamiar zga 
szenia, nagłym ruchem zbliżv; się 
do niego i uderzył go przygoiowa- 
nym
żelazem  w głow ę, poczem  z la ł  

mu je szcze  ośm  ra n  cięty ca  
w twarz, przecinają arterie.

Widząc, że Byczek pozostał bez 
życia, wyrzacił nóż przez o t  to, a 
żelazo niezwłocznie zakopał do zie
mi i pobiegł do miejskiego le.tarza, 
zawiadamiając go, że- ^

B y czek  z o s ta ł  zam o rd o w an y . 
Lekarz, nie był w stanie przywrócić 
przytomności zamordowanemu, któ
remu pękła od uderzenia czaszka 
na znacznej przestrzeni i krew trys
kała strumieniami z przeciętej tętnicy. 

Byczek
w krótce zm arł, 

nie odzyskawszy przytomności.
Na wieść o dooknanem morder

stwie, przybyła na miejsce policja, któ 
ra w trakcie badania Muzyka, sze-;



Nr. 28. Sir 3,

roko rozpowiadającego się o wra
żeniu, jakie zrobiło na niego spo
strzeżenia kolegi, śmierternie pobite
go w łóżku, zauważyła, iż Muzyk 
na rękawach koszuli i dolnej części 
bielizny miał

p lam y świeżej k rw i.
Równocześnie pod oknem znale

ziono skrwawiony nóż Muzyka, któ
ry nie umiał wytłumać w jaki spo
sób znalazł się za oknem.

Muzyk początkowo nie przyzna
wał się do winy, widząc jednak, że 
nie uda mu się wykręcić, przyznał 
się do zabójsiwa i wskazał miejsce 
zakopanego narzędzia zbrodni. Na 
swe usprawiedliwienie Muzyk podał, 
że działał pod wpływem alkoholu, 
nie zdając sobie sprawy z tego co 
czynił.

Sąd skazał mordercę na 8 lat 
ciężkiego więzienia.

Z a >v 16 a a a H Braif miejSKiej w Zawierciu.
Posiedzenie rady miejskiej w dniu 

31 ub. in. otwarte zostało przez o- 
becnego prezesa rady odczytaniem 
protokułu z poprzedniego posiedze
nia.

Radny Ciechomski wystąpił z u- 
wagą, że wnioski radnych nie są 
proiokułowane dosłownie.

Punkt 2 porządku dziennego — 
odczytanie komunikatów na wnio
sek jednego z radnych przemesiono 
na koniec posiedzenia. Przystąpiono 
do punktu 3: zmiana statutu o po
datku od placów budowlanych.

Statut ten rozpatrywany na po- 
przedniem posiedzeniu, na wniosek 
kilku radnych przesłany był do ko
mitetu senjorów, zamiast do komisji 
finansowo-budżetowej, skutkiem cze
go wyłonił się konflikt z radnym 
Ciechcmskim, który żądał przesła
nia tego statutu do komisji finanso
wo-budżetowej, co skończyło się po 
kilkakrotnem udzieleniu głosu w tej 
sprawie r. Ciechomskiemu niedopu
szczenie go do dalszych wniosków 
i wyjaśnień i przystąpieniem do gło
sowania za przyjęciem tego statutu, 
który też 16 głosami został przyję
ty. Statut przewiduje podatek od 
wartości placu w wvsokości 1 proc. 
t pół proc. zależnie od położenia 
placu, jak również i ulgi dla płat
ników. Przystąpiono dalej do odczy 
tania wniosku komisji robót miej
skich w sprawie elektryfikacji Za
wiercia, polegającego na wybraniu 
delegacji, celem udania się do władz 
centralnych w Warszawie* o przy
spieszenie załatwienia wszelkich for
malności, związanych z realizacją 
umowy z tow. elektrowni małobądz-

kiej, z której prąd już doprowadzo
no do Zawiercia.

Wniosek ten przyięto i delego
wano do Warszawy prezesa rady 
inż. Sowińskiego i prezydenta mia
sta.

Uchwała w sprawie kupna dro
gą zamiany gruntu od braci Lieber- 
manów na budowę ulicy Kasprowi- 
wicza, łączącej ul. Paderewskiego z 
ulicą Polną została przvjęfa z małe- 
rri poprawkami. Następnie udzielono 
zezwolenia na budowę bocznicy od 
fabryki Hulczyńskiego do fabryki 
Erbego i braci Liebermanów, nrze- 
cinóiacei ui cę Sienkiewicza i Cichą

Do załatwienia wszelkich formal
ności w powyższej sprawie i opra
cowania warunków upoważnieni zo
stali prezydent, względnie wicepre
zydent i jeden z ławników.

Następnie odczytano oświadcze
nie radnego St. Szymańsidego o 
wystąpienie z komisu finansowo-bu
dżetowej i na miejsce usfępuiacego 
wybrano radnego Banachewicza.

W międzyczasie wniesiony został 
nagły wniosek budowy studni arte
zyjskiej na Nowym Rynku, który 
został przez zgromadzonych przy
jęty i odesłany do zarząuu miasta 
celem realizacji.

Na zakończenie odczvtano komu 
nikaty. Radny Ciechomski wystąpił 
z protestem przeciwko udzielaii'u 
odpowiedzi i wyjaśnień przez pre
zydenta miasta na żądanie jednego 
z radnych.

W końcu odczytano pismo p. sta
rosty, zapraszające radnych do u- 
działu w nabożeństwie dn. 1. II r. b. 
z okazji imienin prezydenta Rzplitej.

D efrau d acfe  w magistracie będzińskim.
A. Domański skazany na 3 lata więzienia.

Sąd okręgowy w Sosnowcu roz
patrzył wczoraj sprawę 43-letniego 
Antoniego Domańskiego, mieszkań
ca Ząbkowic, który będąc sekwe- 
stratorem w magistracie będzińskim, 
ściągnął z płatników 16,808 zł. i do 
kasy ich nie wniósł, lecz roztrwonił, 
czy też zachował dla siebie.

Domański tłumaczył się, że pie
niądze zainkasowane zgubił, lecz 
sąd nie dał ternu wiary i w rezulta
cie skazał Domańskiego na 3 lata 
więzienia z pozbawieniem praw i za
sadził na rzecz magistratu m. Bę
dzina zdefraudoweną sumę,

Domański przebywa w areszcie.

Owa napady rabunkowe w Zagłębiu.
Bandyci zostali ujęci.

Szosą z Dąbrowy do Strze
mieszyc wracali onegdaj przed wie
czorem furmanką dwaj kupcy: Prze- 
chacki Berek z Olkusza (4 Maja 34) 
i Szajnfeld Icek ze Strzemieszyc 
(Szosowa). Gdy furmanka z kupca
mi znajdowała się obok kolejki l i
nowej w pobliżu mostu, wybiegło 
z ukrycia dwuch zamaskowanych i 
uzbrojonych osobników, którzy za
trzymawszy konie, zażądali od kup
ców wydania gotówki.

Przestraszony Szajnfeld wyjął 
pospiesznie z kieszeni 100 zł., i 
wręczył je napastnikom. Odważniej
szym natomiast od swego kolegi 
okazał się Przechadzki, który wi
dząc napastników, zręcznie wyjął
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KINO

„OAZA"
Sosnowiec.

Od piątku 3 lutego br. i dni następne 
dalszy ciąg obrazu „Robinson w Dżungli44

l a  w ysp ie  K o rsa rzy
W obrazie widzimy: Iwy, tygrysy, lamparty, krokodyle, 

małpy, rekiny, morsy.
Każda część stanow i całość.

KINO
„Nowości”

Będzin.

§■:«
C/J « •„
o

CO £ ■ .2 ^••"i -i™ 
■ p o 1óś "J i 5.§ S3l*2 £” l- sj

Od piątku 3-go lutego do niedzieli 5 lutego 1928 r. 
Wstrząsająca symfunja morza i miłości. Genjalnei 

reżyserki j. DE BARONCELLIEGO.
Dramat w 10-ciu aktach.

O;© U l A  (F eu )
W rolach srłównych: DOLLY DAROS CHARLES VANEL 

i MAKSUNDIAN.
Nadprogram: komedia w 2-ch aktach.

C u k i e r n i a  „ S I E L A N K A ”
WŁ. BASZKOWSK1EGO

j . Dąbrowa, 3-go Maja Nr. 1. Tel. 80.
* W ielki w ybó r ciastek, s truc li nadziewanych, o raz  cukrów , cze

ko lady, herbatn ików , ozdobne bonbonierkś i t. p.
Pączki dwa razy dziennie świeże.

dok przechodzącego opodal poste
runkowego zbiegli, nie zdążywszy 
obrabować napadniętego. Podczas 
obławy zatrzymano 2 osobników: 
Teofila S 7czę:nego zam. w Da Dro
wie (ul. Reymonta 23) i Franciszka 
Krasmsktego zam. w Dąbrowie (ul. 
Reymonta 2 i). U Szczęsnego zna
leziono hak. Kokociński zatrzyma
nych poznał jako sprawców usiło- 
wanego rabunku. Szczęsny i Kra- 
s'ń?ki do w ny się przyznali i zo
stali przekazani władzom sądowym.

innych zabaw. Ba, nawet cukiernia i 
restauracja «Warszawska« urządziła 
dla swych gości zabawę z »airak- 
ciami«. Pomimo jednak szumnej re
klamy w ogłoszeniach i kronice 
»Kur. Zachodniego« zabawa się nie 
udała. Goście, wystraszeni wyso- 
kiemi cenami i aż nadto dobrze 
znanemi im, a mało wartościowemi 
cyrkowemi aktrakcjami, nie dopisali. 
Sala świeciła pustkami a gościnne 
podwoje cukierni były przed godzi
ną pierwszą już zamknięte.

K R O N I K A .
KALENDARZYK.

Dziś: Ansgarego 
lutro: Agaty 
Wschód słońca 7.14 
Zachód „ 4.28Sobota

z kieszeni portfel z gotówką i ukrył 
go w słomie znajdującej się na wo
zie. Napastnicy zrewidowawszy kup
ców, pogrozili im, poczem uciekli 
pospiesznie w niewiadomym kierun
ku. Ochłonąwszy z przerażenia, kup
cy udali się na najbliższy posteru
nek policji, gdzie opowiedzieli o na
padzie. Natychmiastowa obława po
lic ji dała pożądany rezultat.

Aresztowano Władysława Hala- 
burdę lat 23 mieszkańca. Dąbrowy 
(ul. Staszica 12). Skonfrontowany 
z napadniętymi został przez nich 
rozpoznany jako jeden z uczestni
ków napadu. Przy Halaburdzie zna
leziono 45 zł. z posiadania których 
nie mógł się wytłomaczyć.

Drugi napad miał miejsce dn. 1 
b. m. o g. 16 na przechodzącego 
obok toru kolejowego przy Jtopalni 
Flora w Gołonogu Józefa Kokociń
skiego pracownika kolejowego na
padło 2 osobników, którzy poczęli 
go bić hakami żelaznemi i doma
gali się ̂ wydania pieniędzy. Na wi~

R A D J O .
Sobota — 4 lutego.

K A T O W I C E .
16.20 Komunikaty polsk. zw. zrzesz, 

gosp. woj. śl.
16.40 Wykład języka polskiego (kurs 

wyższy).
17.05 Komunikaty.
17.20 Odczyt pt. „Muzeum śląskie w 

Katowicach".
17.4-5 Transmisja z Warszawy. Program 

dla dzieci.
18.55 Komunikaty.
19.15 Rozmaitości.
19.55 Odczyt pt. „Kraków”.
20.00 Przerwa.
20.30 Transmisja koncertu wieczornego 

z Warszawy.
22.00 Sygnał czasu i komunikaty: PAT. 

i policyjny.
22.50 Transmisja muzyki tanecznej.

Z Sosnowca.
Kulminacyjny punkt karnawału.

Obecny tydzień należy zaliczyć 
do kulminacyjnego punktu tegorocz
nego karnawału. W tym to tygodniu 
urządzono cały szereg zabaw i ba
lów. Do najlepiej udanych balów#na- 
leży zaliczyć zabawę urządzoną w 
ubiegłą środę przez korpus oficer
ski 23 pułku artylerji polowej w 
Będzinie. Salony kasyna oficerskie
go zgromadziły licznie zebraną elitę 
miejscowego społeczeństwa. Przy 
dźwiękach doskonale zgranej orkie
stry wojskowej bawiono się ochoczo 
do białego dnia.

Nie mniej udanym był bal zor
ganizowany na cele oświaty robot
niczej Zagłębia Dąbrowskiego w sa
lach teatru miejskiego. *

Pozatem odbyło się cały szereg

(s) He skonsumowaliśmy mię
sa. Według sprawozdania rzeźni 
mieiskiej za okres od 16 — 51 bm, 
zabito bydła rogatego 492 sztuki, 
cieląt 185, oraz świń 685.

W tym okresie przeznaczono do 
sprzedaży około 210 tys. klg. mięsa.

(s) Nowa pożyczka ulenow- 
ska. Magistrat zamierza zaciągnąć 
nową pożyczkę w f-mie Ulen i & w 
kwocie 500 tys. dolarów, w celu 
rozszerzenia kanalizacji na przed
mieściu, położonem po lewej stronie 
Przemszy.

(s) Tanieje!!! Według statystyk? 
magistratu koszta utrzymania w 
styczniu r. b. spadły o 1.25 proc. w 
stosunku do grudnia r. z.

(s) Echa katastrofy samocho
dowej. Ponieważ krążą po mieście 
pogłoski o śmierci p. dyr. Horki 
wskutek poniesionych ran, z obo
wiązku dziennikarskiego donosimy, 
że stan zdrowia dyr. Horki polepszył 
się, aczkolwiek niebezpieczeństwo 
jezcze nie minęło.

(s) Przedłużenie akcji doraź
nej. Wprowadzona przez rząd akcja 
pomocy doraźnej dla pozbawionych 
pracy w tak zwanym sezonie mart
wym. Została przedłużona na dal
sze 4 tygodnie.

(s) Posiedzenie funduszu bez
robocia. W środę dnia 8bm. oabę 
dzie się posiedzenie zarządu fundu
szu bezrobocia. Na porządku dz en- 
nym rozpatrywany będzie budżet i 
sprawy bieżące.

(s) A ko rd y  w zim ie. W zesz
łym tygodniu roboty kanalizacyjne 
prowadzone na ul. Nowej ,i Leszno, 
zostały przerwane na krótki czas z 
powodu strajku robotników, którzy, 
pracując akordowo, czuli się po
krzywdzeni wobec małych zarób-
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ków spowodow anych ciężkiemi wa
runkami pracy, wskutek zmarzniętej 
ziemi.

Ponieważ f-ma Ulen odmówiła 
powiększania akordowej płacy, m a
gistrat postanow ił dopłacać robotni^ 
kom brakującą kwotę w zależności 
r ’ warunków pracy.

(s) Z e b ra n ie  a b itu r je n te k  p a ń 
s tw o w e g o  se m . ż e ń sk ie g o . Dnia 
& lutego o godz. 16 w gm achu se 
minarium żeńskiego na Pogoni, od
będzie się zebranie abiturjentek pań
stw ow ego seminarjum żeńskiego im. 
M. Konopnickiej z roku 1926 i 7, 
celem pożegnania p. dyrektorki, dr. 
Wł. Tatarzanki. Zarząd koła abitu
rjentek uprasza koleżanki o  najlicz
niejsze przybycie.

(s) Z e  s p o r tu . W związku z ma- 
jącem się odbyć zebraniem towarzystw 
sportowych województwa kieleckie
go  w dn. 5 bm. w lokalu »Makabi« 
przy ulicy Czystej nr. 9 o  godz. 11 
rano, prosim y osoby, interesujące 
się  sportem, o przybycie na powyż
sze zebranie.

Podokręg Zagłębia Dąbrowskiego 
polskiego związku piłki nożnej.

(s) W ielki b a l *S w itu“. Trady
cyjnie rok—rocznie urządzany »bal 
Switu» cieszy się  niezwykłą frek
wencją doborowej publiczności. Otóż 
dzisiejszy (w sobotę 4 lutego) bal 
»Switu« kryje moc przyjemnych nie
spodzianek. Bal odbędzie się  w sali 
polskich związków zawodowych na 
Pogoni, M ariacka 1. W ejście tylko 
za zaproszeniami. Początek o godz. 
8 wieczorem.

(s) P o d rz u te k , Dnia 1 bm. do 
komis. p. p. zg łosiła  się  Katarzyną 
Byczak zam. przy ul. Topolowej nr. 
2 i zam eldow ała, że pod domem nr.
1 przy ul. Topolowej znalazła dzie 
cko płci męzkiej w wieku około I-go  
miesiąca, które zostało  podrzucone 
przez nieznaną osobę. Dziecko w 
sianie zdrowym zostało  umieszczone 
w domu niemowląt na Pekinie.

(s) Ś m ie r te ln y  w y p a d e k . W dn.
2 bm. podczas wekslowania w ago
nów w hucie Katarzyna zosta ł za
bity wskutek wypadku stróż Józef 
Golec, zam. przy ul. S taszyca  18.

(s) U s iło w a n ie  z g w a łc e n ia . W 
dniu 2 b. m. na drodze polnej p ro
wadzącej z S ielca do Dandówki, — 
M ichał Zarkowski lat 59, zam. przy 
ul. W schodniej nr. 12, zastąp ił drogę 
idącej z Dandówki k o b iec ie— F ran
ciszce Jeziorek lat 50, zam. przy ul. 
Kaliskiej nr. 1, i pod groźbą pobicia 
jej, usiłow ał dokonać na niej gwałtu. 
Gdy jeziorek poczęła krzyczeć o 
pomoc, to Zarkowski obawiając się, 
że ktoś nadbiegnie uderzył ją pięścią 
w głowę i sam  zbiegł. P o  upływie 
paru godzin został ujęty przez policję.

(s) K ra d z ie ż e . Feliks M usiał 
zam. przy ul. Francuskiej 16, zamel
dował, że dnia 1 lutego br. nieznani 
spraw cy skradli mu 600 zł. na pocz
cie w Sosnowcu.

— W anda M irowska zam. przy 
ul. Gołębiej nr. 1 zameldowała, że 
przed stacją w Sosnow cu przy wsia
daniu do sam ochodu skradziono jej 
pudełko fibrowe z zawartością; 2-ch 
kapeluszy, kilka sztuk sztucznych 
róż, jeden djadem ze sztucznych 
brylantów, kilka sztuk damskich ba
tystowych czapeczek, kilka par rę
kawiczek dam skich ogólnej w arto
ści 800 zł.

— W dniu 2 b. m. Bronisława 
W ilczyńska zam. przy ul. Rybnej nr. 
6 zam eldowała w podkom isarjacie 
na Pogoni, że w czasie jazdy tram
wajem z Sosnow ca do Pogoni sk ra
dziono jej z torebki 150 zł.

— Na ul. 5-go M aja w Sosnow 
cu vis-a-vis dworca warsząw skiego 
przy w siadaniu do tramwaju Leoka
dii Zingerowej zam. przy ul. G ro
chowej nr. 7 skradziono z sakiewki 
20 dolarów, oraz 500 złotych.

— Do kom isariatu zg łosił się 
C zesław  H abryka zam. w Brzeczko- 
wicach, pow. katowicki i zameldo
wał, że będąc w Sosnow cu w dniu 
1 bm. w stąpił do Janickiego zam. 
przy ul. O strogórskiej nr. 22 po
średnika prostytutek, gdzie po wy
piciu wódki i piwa zabaw ił się z 
jedną będących tam kobietą, która 
sk rad ła  mu z notesu 910 zł.

Z Będzina.
(b) K o m isja  m in is te ria ln a  w 

Z a g łę b iu . Dziś przyjeżdża do Za
głębia kom isja m inisterialna z W ar
szawy, która dokona oględzin urzą
dzeń i linji tramwajowej na odcinku 
Będzin-Dąbrowa.

Jest więc nadzieja, że ruch tram
wajów na tej linji rozpocznie się w 
najbliższych dniach.

(b) W sobotę o  godz. 7 wiecz. 
w lokalu T. U. R. w Będzinie odbę
dzie się odczyt pt. »Przyszłość ro 
botników ^ który w ygłosi p, Bole
sław  Mruk.

(b) K u rsy  p ie lę g n ia re k . Wobec 
stale dającego się odczuwać braku 
wykwalifikowanych pielęgniarek przy 
zorganizow aniu żłobków  i stacyj o- 
pieki nad m atką i dzieckiem, mini
ster pracy i opieki społecznej, o- 
twiera w W arszawie specjalne kursy 
pielęgniarek.

Każda słuchaczka otrzyma bez
płatnie m ieszkanie i całodzienne u- 
trzymanie.

Z Dąbrow y.
(d) W iece w  D ą b ro w ie . W u- 

biegły czwartek w Dąbrowie odbyły 
się trzy wiece przedwyborcze; p p s., 
kom unistów i nar, związku ludowego

Na wszystkich wiecach uchwalo
no szereg rezoiucyj oraz szeroko 
dyskutow ano nad spraw am i wybor- 
czemi.

Wiec zwołany przez p. p. s. ko
muniści chcieli rozbić lecz wezwana 
policja wiecowników uspokoiła.

Z Zawiercia*
(z) Im ien iny  p . p re z y d e n ta . 

Dnia 1 bm., z okazji imienin prezy
denta Rzeczypospolitej z inicjatywy 
starosty  zawierckiego odbyło się w 
parafjalnym kościele o  godz. 10 ra
no uroczyste nabożeństwo, odpra
wione przez ks. kanonika Fr. Zien
tarę. Nabożeństwo z modłami za po
m yślność p. prezydenta Rzplitej za
kończono odśpiewaniem przez star
szą młodzież szkó ł średnich jednej 
strofy pieśni narodowej »Boże, coś 
Po!skę«.

O prócz przedstawicieli m iejsco
wych władz państwowych i komu
nalnych była i starsza młodzież 
szkó ł średnich, a na skutek zapro
szeń pana starosty byli i zgrom a- 
dziłi się  licznie przedstawiciele spo 
łeczeństwa miejscowego, organiza
cje straży ogniowych, związków za
wodowych, przemysłu, handlu i pra
sy.

(z) S p ro s to w a n ie . W nr. 21 »Ex 
presu Zagłębia« została umieszczo
na notatka pt. »Pod kołami pocią
gu* prenum erator »Expresu«, syn 
śp. Stelmachowei Anny zgłosił się 
do naszego oddziału w Myszkowie 
i prosił o sprostowanie, że jego mat
ka nigdy żebraczką nie była, lecz 
pobierała rentę z zakładu ubezpie
czeniowego od wypadków za nr. 
80525/26. O prócz tego jej syn S ta 
nisław  dopom agał jej..

Jak wiadomo, śp. A. Stelm acho- 
wa została zabita przez pociąg.

(z) K o n fe re n c ja . W nadchodzą
cą środę dnia 8 bm. odbędzie się  
konferencja pomiędzy przedstawicie
lami robotników a dyrekcją fabryki 
Hulczyńskiego w Zawierciu.

Przewodniczyć będzie inspektor 
pracy inż. Galiot.

Z ycie Gospodarcze.
GIEŁDA.

W arszawa, 5.2.
Nowy lork8.90 
Londyn 45.401/..—45.411/2 
Praga 26.41 */a 
Szwajcarja 171.52 
Holandia 559.50 
Doi. War. fr. obr. 8.88’/»
5 proc. Poż. Prem. Dolar, zt, 65.25 — 65.75 

Tendencja nieco słabsza

Deszcz Róż?
czyli życie i cuda św . Teresy.

AKCIE.
W arszawa, 5.2. 

Bank Dyskontowy 156.00 
Bank Handlowy 125.00.
Bank Polski 162.00
Bank spół. zarobk. 91.50—91.00—90.—
Siła i Światło 71.00—69.50 bez praw 
Wysoka 145.— /
Węgiel 97.00 
Modrzejów 42.75 
Norblin 208.00 
Ostrowiecki 85.50—85.00 
Starachowice 59.00—58.75 
Zawiercie 50.00 
Borkowski 18.00

Tendencja słabsza.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Poznań, 5,2.

Zyto 58.00—59.00 
Pszenica 44.50—45.50 
Jęczmień przemiałowy 55.00—55.00 
Jęczmień browar. 59.50—41.00 
Owies 52.50—54.50 
Mąka żytnia 70 proc. 54.25 
Mąka żytnia 65 proc. Ó5./5 
Mąka pszenna 65 proc. 64.50—68.50 
Ospa żytnia 27.00—28.00 
Ospa pszenna 26.50—27.50 
Rzepak 65.00—70.00 
Groch polny 48.00—55.00 
Groch Viktoria 60.00—S2.00 
Groch Folgera 55.00—65.00 
Wyka 50.00—55.00 
Peluszka 30.00—55.00 
Seladera 25.50—24.50 
Łubin żółty 24.00—25.00 
Łubin niebieski 25.00—24.00 
Koniczyna czerwona 220.00—510.00 
Koniczyna biała 180.00—280.00 
Koniczyna żółta odtłuszczona 150.00—150.00 
Koniczyna szwedzka 260.00—520.00 
Koniczyna w łuskach 60.00—80.— 

Usposobienie słabe.

P oszu k u je  s ię

większego mieszkania
z wygodami w śródmieściu Sosnowca.

Zgłoszenia dla »Dyrektora« do 
»Expresu Zagłębia*.

WS I ó d
naturalny kuracyjno-odżywczy (pod gwa
rancja) 5 kilogramowa blaszanka tylko 15 zł.

Grzyby prawe białe
w cenie 20 i 24 zt. za kilogram 

w s k l e p i e  
K ozio łk ow a i fęd ryczka

SOSNOWIEC, 5-go Masa 21.

Duże przedsiębiorstwo handlowe
z w ią za n e  z  instytucją p ań stw ow ą

poszukuje ewikcji (gwarami) hlpofecziiej 
na 60.000 złatpli i S t

Ktoby z właścicieli nieruchomości udzielił takowej, otrzy
ma umówiony procent i dobrze płatną posadę kasjera w tymże 

j przedsiębiorstwie dla siebie iub dla osoby przez niego poleconej. 
Oferty pod »Dobre zabezpieczenie* do Expresu Zagłębia w Sosnowcu.1

H S “mmi K a b a r e t  VIM A S > C Q T T E VV Katowice, ul Plebiscytowa 3,
D U CD R O BN E O G ŁO SZEN IA .

C odziennie o godz. 10-ej w ieczór w spaniały program  karnaw ałow y  
W YSTĘPY PIERW SZORZĘDNYCH ARTYSTÓW

H i s s  Liłli and Mister A r m a n d
jedyny w swoim rodzaju duct mondain-excentr.

Ryszard Renard
ulubiony konferencjer i piosenkarz.

28 znakomita wykonawczyni 
piosenek ludowych.

Sześcioletn ie cudo! Sensacja!
S Z U R A

M iędzynarodow y tancerz i excentryk

? ? ?  D O U S E K  ? ? ?
C zło w iek  c z y  lalka ?

Basia Barska
Jon n y  S zw ęiteer
Nowsl orkiestra: Luba — Bsriiz — Kamiński.

zachwycająca
tancerka.

tań ce tow a
rzysk ie.

W niedziele i święta „Five o'clock” z występami artyst.
W niedzielę 5-go lutego „Five o’clock połączony z rozmaiteml niespodziankami.

— SiŚM iw  tm rera *2
K ż z  V w 5  b ś j y  Laici zŁ j j  t a j

r>aiczyk Piolr zgubił książkę wojskową 
“ • wydaną przez PKU. Sosnowiec.

Wcześniak Winceńiy zgubił książeczkę 
wojskową (dublikat) wydaną przez P. 

K. U. Sosnowiec.

Kanarki samiczki „Seiteria" sprzedam. 
Sosnowiec, Nowa Nr. 55. Żurek.

Potrzebna bona do dzieci wyznania moj- 
żeszowego Kołatacz, Wspólna 4 II p.

Potrzebne 5 pokoje z kuchnią możliwie z 
wygodami w śródmieściu. Warunki od 

umowy. Łaskawe zgłoszenia do administra
cji „Expresu Zagłębia1' Sosnowiec.

Skradziono w tramwaju w drodze z S o s 
nowca na Pogoń łegitytymację urzęd

niczą Nr. 3492 wydanej na imię Bolesławy 
Wilczyńskiej nauczycielki publicznej szkoły 
powszechnej we Mzurowie gm. Niegowa i 
pieniędzy 150 zł.

Chmielewski Roman zgubi: yciąg z
ksiąg ludności wydany w Olkuszu i 

kartę rejestracyjuą wydaną przez magistrat 
m. Sosnowca.

Druk. „Expresu Zagłębia** Sosnow iec, ul. Teatralna tel ^-94


